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¡j ’oznań, 31 marca. PalmerstonowskaMorning Post 
w a zwraca uwagę na niebezpieczeństwo grożące pokojowi 
J lejskiemu w razie gdyby sprawdziła się wieść o domnie- 

¡n, ni ś. przymierzu. Skoro walka nierówna pomiędzy carem 
sza Pow’a(^a M. Post, straciła urok nowości, a państwa 
ioi alne do niój się nie wmięszaly, sympatya publiczna dla 

ry polskiśj zaczęła nieco stygnąć. Parlament angielski 
owal przeszło sześć tygodni; a choć roku zeszłego ża- 

3,, | innego przedmiotu tak często nie poruszano, przecież tą 
ka udea z członków obojga izb sejmowych nie zwrócił uwagi 
— mefltu na sprawę polską. Telegramy z Królestwa Poi­

li i z prowincyi polskich Rosyi podległych wcążbezod- 
Will f i bez przerwy powtarzają dawną historyą cierpień. Ale 
lem waż przebieg tój tragedyi z natury rzeczy musi być mo- 
iru nym, więc w ostatnim czasie nie zajmowała ona umy- 

tyn tak powszechnie, jak w pierwszych aktach. Byłoby tym- 
m w najwyższym stopniu nierozsądną zamknąć oczy 

nu, i it, że powstanie za zbliżeniem się lata znowu może przy- 
'większe rozmiary jak w roku zeszłym, gdzie w równie 

>ią<nm stopniu zagrażało istnieniu rządu rosyjskiego, jak po- 
,gła a europejskiemu. W r. 1863 toczyła się walka jedynie 
pliwj ¡dzy Rosyą a Polską; teraz może się ona zamienić na 
»żenii pomiędzy despotyzmem a konstytucyonalizmem, pomię-
Paiiiarbarzyństwem a cywilizacyą, pomiędzy dwoma wiel- 

działami europejskiego kontynentu.
7 nie ’o tym wstępie przechodzi organ lorda Palmerstona do 
lubo i o odnowieniu ś. przymierza, które zdaniem dziennika 
; ape lskiego prezesa ministrów objawia się nietylko w spólnych 
że ci ach przeciwko Polsce, ale i w wystąpieniu przeciwko de- 
leka: atycznćj Danii.

yzdro lodną uwagi rzeczą, że dzienniki torysowskie dzielą za- 
wyzdijsmie Morning Posta i występują gorliwie za Danią.

łiadomo Torysi podobno postanowili po zebraniu się par- 
zur pP° wielkanoenćj przerwie uderzyć na obecne minister- 
—-I którego kredyt szczególnie się nadwerężył postępowa-

w sprawie polskiój. Otóż zapewne lord Palmerston, aby 
rdzić swe stanowisko, chwyci się środka, który u mężów 
angielskich nie jest nowym, to jest zawczasu burzą za­
stąpieniem na drogę, jakiój naród angielski i większość 

iemana, a kupiąca dopiero siły, pragnie. Aby zaś te 
ii» rozpoznać, ma się lord Palmerston, jak mniema pary- 

imllwPiDion Nationale, po prostu swych przeciwników to- 
ikich zapytać o jasny program.
’ngfenać należy, iżby to był trafny sposób rozbrojenia 
zarazem utwierdzenia własnój pozycyi przyjęciem tego, 

niebędąc pewnym przyzwolenia większości, od- 
ność na własne barki wziąć się waha. Mogłoby się

* takim razie ziścić porównanie sprawy niemiecko-duń- 
lo owćj zapałki, zdolnój pożar ogromny rozniecić, jeżeli 
aleją konferencye mające się rozpocząć w Londynie 
2 kwietnia. Pytanie jednak już nietylko czy im się to 

kffljje czy obok sprawy riemiecko-duńskiój nie poruszy się
“sprawa od tak dawna grożąca pokojowi europejskiemu, 

. 1 polska, bez którój załatwienia na zasadach sprawiedli­
we z spokój Europy utwierdzić się nieda.
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Ąówny zarząd długów publicznych państwa pruskiego 
1“ mylne mniemanie, że obligi długu publicznego (Staats- 
>erschreibungen) opatrzone podpisem imiennym, wy- 
Przez to samo z kursu; powstają ztąd różne szkody dla 

’mniemają że podpisawszy swe imię papier taki już
___ i ?biegu. Otóż sam podpis imienny bez uwagi dodanój
- i jest własnością podpisanego, w myśl prawnych prze- 

“J® “chodzi w oczach zarządu za dostateczny do usunię- 
94 1 “biegu obligu długu publicznego. Tejże samój zasady 

'?’S także bank pruski i królewski zakład Seehandlung, 
W papiery tego rodzaju bez korowodów.
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s “cnin, 30 marca. Podobnie jak w lokalu Krolla 
mie odbyły się zebrania ludowe w drugie święto wielka- 
, Wrocławiu, Szczecinie, Hagen, Bukowie itd. w spra- 
Ww Zaelbiańskich, przyjmując rezolucye proponowane 
, ióział frankfurtski centralny niemieckich izb po­

zerstwo pruskie ogłosiło w Staatsanzeigerze, 
bl v ® bałtyckie nie podlegały do dnia 28 marca fak- 

0“Udzie. Rzeczywiście niema blokady, to jest zam- 
7 P ów każdego z osobna przez statki nieprzyjaciel- 

Kugii jednakże piszą do Volks Ztg, że duńskie sta- 
j ,ne wciąż się trzymają na wysokości Rugii, i że uwija- 
oto W miejscu sprawia skutek ten sam jak blokada, 
iad'zeHie ’nijścia do portu, bo mają na oku drogę do 
ez n- k yfi'> Wolgastu itd., a żaden okręt pruski nie 
Udh bezPieczeństwa zbliżyć się do tych portów, a że- 

urzeżna w około Rugii i rybołóstwo są wstrzymy-

KRÓLESTWO polskie.
2ahrVa? 29 marca. Po długićm, bardzo długiem mil- 

eRo h miały zn°wu w czasie świąt Zmartwychwstania 
i6st?ZWony świątyniach, wszelako tylko mniejsze. 

'awi° rezurekcyjne, dawnym zwyczajem o północy tu- 
“dbją11^' raz^ d'a Przeszkód stawianych ze stronyto

się po wszystkich kościołach dopiero o godzinie

6 z rana przy odgłosie muzyki wśród niezliczonych tłumów po­
bożnego ludu. W katedrze celebrował sędziwy biąkup ks. 
Rzewuski, a przy wyjściach z kościołów z cichą, serdeczną mo­
dlitwą płynęła na tace kwestarek skromna lub hojna, w miarę 
możności każdego, ofiara dla nieszczęśliwych, których liczbę 
codziennie barbarzyństwo Moskwy pomnaża. Nazajutrz w po­
niedziałek wielkanocny oprócz zwykłych nabożeństw miał jesz­
cze miejsce doroczny odpust w kościele Braci Miłosierdzia od 
1696 r. uroczyście odprawiany w Warszawie. Napływ pobo­
żnych był wielki, lecz napróżno szukałbyś dawnój wesołości 
na twarzach. Smutek głęboki i poważny spokój cechowały 
oblicza wszystkich. To też skromnie, nieraz z łzami w oczach 
dzielono się po domowych kółkach święconćm jajkiem, a w ka- 
żdój rodzinie niedostawało kogoś z drogich osób.... Ach, bo­
lesne były to dla Warszawy święta!

Tymczasem organizacya „urządzającego komitetu Króle­
stwa Polskiego“ dla spraw włościańskich już ogłoszona urzę- 
downie. Ukazem carskim z dnia 15 marca wiceprezes rady 
stanu Królestwa radzca tajny Arcimowicz i dyrektor główny 
prezydujący wkomisyispraw wewnętrznych, książę Czerkaskoj, 
przeznaczeni na członków urządzającego komitetu w Króle­
stwie, z pozostawieniem przy zajmowanych obowiązkach. Da- 
lćj były członek od rządu, riazańskiego gubernialnego prezy- 
dyum do spraw włościańskich, radca stanu Draszusów; b. syn­
dyk przy cesarskim st. petersburskim uniwersytecie radzca ko­
legialny Kiryłow; urzędnik departamentu gospodarczego wmi- 
nisteryum spraw wewnętrznych asesor kolegialny Subbotkin 
i dymisjonowany radzca honorowy Filippeus, zaliczeni zostali 
do nadliczbowych urzędników w sekretaryacie stanu Królestwa 
Polskiego, także z przeznaczeniem do zatrudnień w urządzają­
cym komitecie Królestwa Polskiego. Wszyscy ci dygnitarze, 
którym Moskwa powierza do załatwienia najżywotniejszą nie­
mal kwestyą w kraju, nieznają bynajmniój jego stosunków, 
obyczajów, nawet języka polskiego. Mówią także po mieście, 
że i Dembowski zastąpiony będzie przez Moskala i przebąkują 
o Hilferdingu. Natomiast ministrem sekretarzem stanu dla 
Królestwa w Petersburgu zamierzają podobno zamianować 
margrabiego, którego, jak twierdzi Schles. Ztg, nadwątlony 
nieco wypadkami stan majątkowy zmusza do starania się o do­
nośną jaką posadę moskiewską.

Witkowski w zamian za ugoszczenie mieszkańców War­
szawy na balach i obiadach u siebie pragnie otrzymać sposo­
bem „dobrowolnego podarku“ od miasta grunta miejskie na 
Pradze, aby zostać posiedzicielem i obywatelem stołecznego 
grodu. Porusza więc za pomocą tajnych agentów wszelkie 
sprężyny, żeby zebrać adres dziękczynny od mieszkańców do 
Berga, w którymby zarazem była wyrażona wdzięczność dla 
niezmordowanego w pracy prezydenta miasta z prośbą po­
korną, aby wolno im było udarować go wzmiakowanemi grun­
tami. Tak to grabież moskiewska na rozmaity sposób wy­
sysa zasoby polskie.

Egzekucje nie ustają na prowincji. Dziennik Po­
wszechny ogłasza znów trzy wyroki śmierci na szubienicy. 
W Sieradzu powieszono Władysława Gołębiowskiego, go- 
rzelanego ze wsi Konieczycy i Ignacego Szczęsnego, ¿wo­
rowego z Rassoszczycy za udział w powstaniu, wreszcie dnia 
16 b. m. w miasteczku Łosicach zginął na stryczku poddany 
pruski Antoni Dolatkiewicz, którego urzędowy organ 
moskiewski zowie „zbrodniarem politycznym“.

Moskiewskie dzienniki pełne są doniesień o aresztowa­
niach i odkryciach niby to poczynionych przez policyą w War­
szawie. I tak korespondent ztąd do niemieckiój Gazety Pe­
ter sb. pisze między innemi co następuje: „Rewizje i areszto­
wania nieprzerwanie tu trwają. Warszawska komora otrzy- 
mała z zagranicy kilka pak z towarami adresowanych do ku­
pca Henryka Heldta, księgarza Józefa Kaufmanna i domu 
handlowego Kleinadel, Hermann i Lange w Warszawie. Przy 
rewizyi tych pak, znaleziono w pakach , przeznaczonych dla 
Heldta, zakazane dzienniki i rewolucyjne bilety foto­
graficzne, a w pakach dla księgarza Kaufmanna tytuł 
zakazanego dzieła, wydawanego za granicą w języku 
francuzkim i niemieckim. W skutku tych wy kry ć, policya 
odbyła rewizje w mieszkaniach tych osób i u Heldta znale­
ziono ukryte w starym pantoflu, dwa dokumenta rządu po­
dziemnego z bardzo świeżą datą; jedno było, zaświadczenie, 
że kupiec Henryk Heldt opłacił temu rządowi 2,000 złotych 
podatku; a drugie było, także na imię Heldta wydane pozwo­
lenie przez naczelnika miasta do wyjazdu za granicę, ponie­
waż obywatel Heldt, jak powiadało pozwolenie, zaspokoił 
wszystkie przypadające na niego należności. Heldt został are­
sztowany. (Jak wiadomo skazano go na opłacenie 1000 rubli 
kontrybucyi. P. R. D.)

;,W ostatnich czasach aresztowano Stanisława Marcze- ! 
wskiego, urzędnika przy kolei żelaznćj warszawskiej. W sku- ! 
tek starannćj rewizyi, w jego mieszkaniu znaleziono listę sze- ■ 
ściu osób, członków komitetu centralnego czyli rządu narodo- ' 
wego (Gdzież dowód na to?! P. R. D.); ważną korespondencyą 
pomiędzy Marczewskim a jedną z tych osób, Sewerynem Kot­
kowskim, i blankiety z nagłówkiem: „„Administracya reda­
kcji Komitetu centralnego,“ “ (Komitet centralny przeszło od 
roku przecież już przestał istnieć 1 P. R. D ), blankiety, które 
służyły wyraźnie do korespondencyi pomiędzy członkami tego 
komitetu. Godnem jest uwagi, że żadna z tych sześciu osób 
nie miała zamieszkania w Warszawie, lecz w innych miastach 
Królestwa. Przedsięwzięto środki w celu ich aresztowania. ! 
Co do Marczewskiego, znaleziona u niego korespondencyą, 1

wskazuje, jaksięzdaje, że odgrywał ważną rolę w komite 
cie centralnym.

„Obok tego, na żądanie jednćj z komisyi, został areszto­
wany inny przestępca polityczny, Franciszek Z....ski, u któ­
rego znaleziono oprócz innych dokumentów i pism rewolucyj­
nych , fotografie w formie biletów wizytowych, wydawane 
w roku zeszłym przez rząd narodowy, (?) przedstawiające po 
większój części, tylko w spaczonym duchu, wypadki, ja­
kie miały miejsce w Warszawie. Przy aresztowaniu, Z....ski 
wyznał, (zeznanie to zapewne wmuszono weń zwykłą torturą, 
P. R. D.), że należał do organizacyi rewolucyjnćj. Tak on jak 
i Marczewski, osadzeni zostali w cytadeli.

„Wojciech Ostrowski przyznał się nakoniec, że w osta­
tnich czasach był poborcą podatków rządu podziemnego w je­
dnym z okręgów Warszawy, które to obowiązki poruczył mu 
w początku roku zeszłego, fabrykant powozów Władysław 
Mobliński. Przedsięwzięto środki dla aresztowania tego osta­
tniego, ale wszelkie poszukiwania pozostały bezskuteczne. Mo- 
bliński zamięszany do ważnego przestępstwa, niezależnie od 
czynnego udziału w pobieraniu podatków ustanowionych przez 
rząd podziemny, schronił się do Krakowa jeszcze w zeszłym 
roku. Ksiądz Gabryel Wyszyński, u którego Ostrowski był 
służącym, był także jednym ze znakomitszych członków orga­
nizacyi rewolucyjnćj, i w październiku został wysłany do ce­
sarstwa. Oprócz Ostrowskiego, odkryto całą gromadę pobor­
ców podatku.“

Inny korespondent do In wali da rosyjskiego donosi 
o aresztowaniu w jednym z hotelów warszawskich, Beyera, 
którego mieni być byłym naczelnikiem oddziału powstańców 
w powiecie warszawskim, który przecież dowództwo to bardzo 
krótko miał zachowywać, rząd narodowy odebrał mu bowiem 
takowe w czerwcu czy lipcu r. z. i oddał je jak twierdzi kore­
spondent Żychlińskiemu. Beyer ten ma być krewnym znanego 
fotografa tegoż nazwiska. Nie nadając temu aresztowaniu 
zbytecznego znaczenia, korespondencyą moskiewska upatruje 
w niój nowy dowód energicznej wytrwałości policyi w odszuki­
waniu osób zamięszanych do powstania. Aresztowano także 
robotników Karola Jasińskiego i Władysława Rosenfelda, 
w mieszkaniu których, w kieszeni surduta Jasińskiego, miano 
zualeść dekret rządu narodowego i rozkaz dzienny naczelnika 
miasta oba z d. 22 lutego dotyczące nowego podatku. Jasiński 
jak się domyśla korespondent był roznosicielem papierów re­
wolucyjnych. Takiż dekret i rozkaz dzienny znalazła podo­
bno policya przy- rewizyi w mieszkaniu nauczyciela szkółki 
rzemieślniczej Juliana Małachowskiego.

— W tych dniach wydał pułkownik Fridricha następu­
jące nowe rozporządzenie:

P. o. ober-policmajstra miasta stołecznego Warszawy. 
Podaje do powszechnćj wiadomości co nastgpuje: 1) prolon­
gowanie paszportów dla osób z prowincyi czasowo w Warsza­
wie przebywających może nastąpić z uwagi naniżój wymienione 
powody:

a) Choroby interesanta.
b) Choroby ojca, matki, lub dzieci jego.
c) Choroba tój osoby, która przybyła z interesentem 

i nie może być pozostawioną u nikogo na opiece.
We wszystkich tych wypadkach interesenci obowiązani są 

przy podaniach przedstawić świadectwo lekarskie, zalegalizo­
wane przez tutejszy urząd lekarski, z oznaczeniem czasu po- 
trzebnćj kuracji, oraz opinii komisarza cyrkułowego co do 
okoliczności na wzgląd zasługiwać mogących, konduity 
i oświadczenia tegoż co do tożsamości osoby.

b) Z powodu śmierci osób wyżój wyszczególnionych od 
b i c.

Proszący obowiązani są przedstawić świadectwo o nastą- 
pionćj śmierci, z poświadczeniem komisarza policyi o tożsamo­
ści osoby i opinii co do konduity.

e) nieukończenia interesów funduszowych w różnych wła­
dzach , jeżeli ukończenie tych może nastąpić nie późniój jak 
w ciągu dni siedmiu.

W takim razie interesent obowiązany przedstawić świa­
dectwo władzy w którój rzecz agituje się wraz z poświadcze­
niem komisarza policyi co do tożsamości osoby i opinią kon­
duity podobnie jak ad 1.

2) Za rogatki miejskie mogą być przepuszczani udający 
się:

a) Na cmentarze grzebale.
b) W celu koniecznego widzenia się z krewnymi i znajo­

mymi.
W przypadkach tych interesenci obowiązani wyjaśnić 

przyczyny zasługujące na uwagę, stwierdzone opinią komisa­
rza o konduicie tegoż o tożsamości osoby.

c) Doktorzy, felczerzy i akuszerki.
Obowiązani są przedstawić dowód swego powołania jak 

niemniój opinią komisarza policyi właściwego cyrkułu gdzie 
zamieszkują co do konduity i poświadczenie tożsamości 
osoby.

d) Właściciele fabryk, zakładów, młynów i gruntów, nie 
więcćj jak na 10 wiorst od miasta oddalonych.

Przedstawić winni świadectwo wójtów gmin, przez wo­
jennych naczelników powiatowych zalegalizowane, a przeko­
nywające, że oni są rzeczywiście posiadaczami własności jak 
również opinią komisarza właściwego cyrkułu co do konduity 
i poświadczenie tożsamości osoby.

e) Nauczyciele wykładający lekcje młodzieży w obrębie 
10 wiorstowym od miasta zamieszkałćj.
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Przedstawić mają świadectwo rodziców lub opiekunów 
młodzieży lekcye pobierającćj, z dołączeniem nadto opinii ko­
misarza jak wyżćj co do konduity i poświadczenie toż samo- 
ści osoby.

— Dziennik Powszechny ogłasza: W rozkazach 
dziennych głównodowodzącego armią do wojsk w Królestwie 
Polskiém dnia 19, 20 i 22 marca wydanych, wyrażono: „Zwa­
żywszy niedogodności zachodzące z powodu postawienia części 
10 dywizyi piechoty, znajdujących się w oddziale drogi żela- 
żnćj warszawsko-wiedeńskićj, pod rozkazami dwóch oddziel­
nych naczelników, przeznaczam naczelnika 10dywizyi piechoty 
jenerał-łejtnanta Glebowa, na wojennego naczelnika oddziału 
drogi żelaznćj warszawsko-wiedeńskićj, w miejsce jenerał-ma- 
jora barona Raden, który pozostawać ma do dalszćj mojćj dy- 
spozycyi. Pułkownik wołyńskiego pułku gwardji, Lebechin, 
na skutek przedstawienia, zatwierdzony zostaje jako pomo­
cnik naczelnika wojennego oddziału warszawskiego. Na przed­
stawienie naczelnika wojennego oddziału kaliskiego, kapitan 
pułku szliselburgskiego piechoty, Chomentowski, przezna­
czony zosteje na naczelnika wojennego powiatu kaliskiego, 
w miejsce majora tegoż pułku Holewicza.

Z teatrn wojny. Wczoraj podaliśmy czytelnikom naszym 
dokładny opis potyczek stoczonych w dniu 22 bm. przez szczu­
pły oddziałek kawaleryi polskićj z dziewięćkroć liczniejszym 
nieprzyjacielem. Aby zaś najlepszy dać dowód jak daleko 
sięga kłamstwo bezczelne moskiewskich buletynów i przekonać, 
jeźliby się miała znaleźć jeszcze u kogośkolwiek potrzeba tego, 
że w nich sam fałsz sig mieści, przytaczamy dzisiaj w dośło- 
wném brzmieniu urzędowy raport moskiewski, w którym rze­
czywiście ani słowa prawdy znaleźć nie możemy. Brzmi on jak 
następuję :

Kalisz, 26 marca n. s. Konna banda zuztiglerów sfor­
mowana na granicy poznańskićj, ze 300 ludzi (jak wiadomo było 
ich początkowo 99, która to liczba późnićj do 110 ludzi wzro­
sła, P. R. D.) pod dowództwem Bońkowskiego(l?) napotkała na­
przód pruskie patrole, które zabiły jéj 2 ludzi, 3 ranili, a 86 wzięli 
do niewoli, wraz z bronią znajdującą sig na 7 wozach. (Wszys­
tko to jest wierutnym fałszem. Szwadron jazdy polskićj, który 
około godziny 7 ukazał sig w okolicy Ciążynia żadnego zajścia 
nie miał z patrolami pruskimi. P. R. D.) Resztki (!) w liczbie 
200 rzuciły sig ku nam, przeszedłszy granice pod Ciążniem, 
ale spotkane z jednćj strony przez pułkownika Femkersama, 
a z drugićj strony przez sztabskapitana Burmeistra, straciły 
około 100 ludzi w zabitych i ranionych (W takim razie byłoby 
tylko 10 ludzi z całego szwadronu ocalało ! P. R. D.) i mnóstwo 
koni. Około 100 ludzi, którzy ocaleli, uciekłi napowrót za 
granice, lecz w Piotrkowskim (?) lesie zostali rozbrojeni i ujęci 
do niewoli wraz z dowódzcą Bońkowskim (Fakt ten nie jest 
nam znany. P. R. D.) przez wojska pruskie.

Dziś dowiedzieliśmy się, że druga banda usiłowała przejść 
granice koło Skulska ; ale Prusacy dostrzegli ją i rozproszyli, 
ująwszy do niewoli 50 ludzi i zabrawszy 20 koni.

Brody, 23 marca. Piszą ztąd do Gaz. Nar.: Przyjezdni, 
którzy dziś tu przybyli z Dubna, zapewniają, że d. 13 b. m. 
w niedzielę w samo południe jeden ze znaczniejszych tamtej­
szych urzędników policyi moskiewskićj, Hołubowski, został 
znaleziony we własnćm pomieszkaniu z rozpłataną od siekiery 
głową. Moskale podejrzywając o zamach ten obywatela Bo- 
bryka, uwięzili go, a komisya śledcza kazała mu wyliczyć 200 
pałek. Tegoż samego dnia jednak pięciu oficerów moskiew­
skich poświadczyło, że Bohryk w czasie, kiedy prawdopodo­
bnie spełniono zamach, jadł razem z nimi obiad w zajezdnym 
domu. Pomimo to Bobryk pozostaje w wiezieniu.

AUSTRYA.
Wiedeń, 28 marca. Arcy książę Ferdynand Maksymilian 

zmienił nagle swój plan podróży; i podobno nie w Miramare, 
lecz w Antwerpii wsiądzie na okręt udając sig do cesarstwa 
Meksykańskiego. Podczas uroczystego przyjęcia korony me- 
ksykańskićj w Miramare nikt z rodziny cesarskićj nie będzie 
obecny. Pogłoski podobno z najbliższego orszaku arcyksięcia 
wychodzące mówią o rozterce w rodzinie cesarskićj, z powodu 
prawa agnatów i następstwa tronu meksykańskiego. Arcy- 
książe swych praw agnackich zrzec się niechce a sam niema 
potomstwa.

Do Włoch austryacki rząd wciąż jeszcze wysyła posiłki, 
niedowierzając spokojowi. Aresztowania na Węgrzech wciąż 
jeszsze trwają.

Z Werony donoszą do Presse, że w przeciągu ostatnich 
dwóch tygodni prawie po wszystkich miastach weneckich na­
stąpiły aresztowania polityczne. Sprawy uwiezionych oddano 
sądom wojskowym.

NIEMCY.
Frankfurt, 30 marca. L’Europe donosi, że Związek 

zdecyduje się, czy wziąć udział w konferencyach, dopiero gdy 
niemieckie mocarstwa rządom związkowym przedłożą pod­
stawy, na zasadzie których chcą zawrzeć pokój z Danią?

ANGLIA.
± Londyn, 27 marca. Przygotowania na przyjęcie Gari­

baldego odbywają się na wielką skalą. W Starćm Mieście 
Londynie utworzy! się komitet dla jego przyjęcia i wszedł 
w stosunki z rozmaitemi stowarzyszeniami rzemieślników i ro­
botników, którzy na mityngu postanowili solennie go przyjąć, 
odbyć z nim pochód przez miasto i urządzić bankiet na cześć 
jego. Rada miasta ma udzielić dostojnemu gościowi prawo 
obywatelstwa w Starćm Mieście Londynie; zapewne także 
urządzi się dla niego bankiet w Mansionhouse lub Guildhali. 
Garibaldi zapewne odwiedzi członka parlamentu Seely na wy­
spie Wight przed przyjazdem do Londynu. Spodziewany jest 
także w Newcastle upon Tyne, gdzie przed laty dziesięciu prze­
bywał jako kapitan prywatnego statku handlowego „Common- 
wealth“ (Dobro powszechne) i zawiązał stosunki z wielu oby­
watelami ; robotnicy tameczni wtedy ofiarowali mu szablą ho­
norową. Dzienniki angielskie piszą dużo o spodziewanćm 
przybyciu włoskiego bohatera; konserwatywne starają się za­
pał dla niego ochłodzić, ale zapewne im się to nie uda. Daily

Newa w artykule wstępnym powiadają: „Bohater, który 
w tydzień po Wielkićjnocy ma nas ucieszyć odwiedzinami, jest 
przedewszystkićm mężem ludu, nie lalką gipsową, uie warcho­
łem koronowanym, nie potężnym mocarzem. Dla uspokojenia 
zagranicznych alarmi3tów powiemy, że odwiedziny szanowa­
nego pe.tryoty nie są całkiem niespodziewane. Kiedy ranny 
leżał w Varignano, zawdy mawiał do Anglików, którzy go od­
wiedzali : „ „Powiedzcie moim przyjaciołom w Anglii, a wszyscy 
Anglicy są moimi przyjaciółmi, rzekłbym prawie drugimi ro­
dakami moimi, że pragnę przybyć do Anglii, aby im podzięko­
wać za wszystkę sympatyą, którą okazali tak mnie jak mojćj 
ojczyźnie wczasach dobrych i złych.““ »Wreszcie Garibaldi 
może urzeczywistnić tę nadzieję z dawna karmioną, a wiemy, 
że jego serce szlachetne w naszym kraju, który on tylko co­
kolwiek mnićj kocha jak Wiochy, będzie się czuło szczęśliwćm. 
Wiemy jak mocno i jak stale kocha on Anglią, a w miarę jak 
czcić' będziemy takiego gościa, uczcimy siebie samych. Nie 
obchodźmy się z nim jakeśmy się obchodzili z cesarzami i kró­
lami, ale raczćj tak jak gdybyśmy się obeszli z jednym z tych 
wielkich naszych angielskich umarłych, gdybyśmy zamiast 
jego pamięci poświęcić posąg, mogli go n?. dzień jeden do życia 
powołać.“

Dnia 24 marca przyjaciele Garibaldego odbyli zebranie 
pod przewodnictwem p. Edmunda Beales, prezesa polskićj ligi 
narodowćj. P. Crawford, jeden z posłów za Stare Miasto Lon­
dyn, jenerał Perronet Thompson i z 500 innych znakomitych 
przyjaciół Włoch listownie uniewinnili swą nieobecność na 
mityngu, i z góry oświadczyli się za rezolucyami, które miały 
być powzięte. Postanowiono wyrazić radość z powodu przy­
bycia Garibaldego i uczcić go, a pomiędzy innemi zebrać 
składkę godną obywateli londyńskich i na przykład zachęca­
jący inne wielkie miasta angielskie, a przeznaczoną na pamią­
tkę dla Garibaldego.

Przybycie Garibaldego do Anglii poczytują za klęskę dla 
stronnictwa Torysów. Przyjęcie jego będzie demonstracyą 
wielkićj doniosłości politycznćj. Żaden mocarz ukoronowany 
nie mógłby się spodziewać w Auglii równie świetnego przyję­
cia jak pustelnik z Kaprery. Po wszystkich większych mia­
stach angielskich utworzyły się komitety dla uświetnienia jego 
przyjęcia, a umysły przyjęciem tćm tak są rozgrzane, że chwi­
lowo wszystkie inne interesa polityczne przed tym wypadkiem 
ustępują.

Stronnictwo Torysów organizuje się na nowo. Przy- 
wódzca jego, p. Disraeli, zniechęcił sobie wielu jego członków, 
tak iż z trudnością przychodziło zniewalać ich do głosowania, 
podczas gdy zapaleńsi pragnęli zwalić obecne ministerstwo 
whigowskie. Podobno więc Torysi teraz postanowili wpraw­
dzie Disraelemu zostawić występowanie w debatach parlamen­
tarnych, ale kierunek ogólny powierzyć jenerałowi Peel. Po 
Wielkićjnocy ma się rozpocząć zorganizowany atak parlamen­
tarny na ministerstwo. Advertiser twierdzi, że w gabine­
cie, angielskim znaczna zachodzi różnica zdań co do sprawy 
duóskićj. Książę Argyle, hr. Granville, Gladstone, Villiers 
i Milner Gibson mają być, przeciwko wmięszaniu się za Danią, 
natomiast lord Palmerston i hr. Russell są za Danią; książę 
Sommerset dotąd się nie zdecydował. Naturalnie niewiedzieć 
co w tćm prawdy i tyle pewna, że dotąd zawsze lord Palmer­
ston przę^rpwadzał zdanie własne, rozumie się skoro je po­
wziął, zwłaszcza jeźli z tćm zdaniem zgadzał się jego kolega 
spraw zagranicznych, będąc do niego przypuszczonym.

Przywięzują niejaką wagę do tego, że lord Palmerston 
z małżonką przez dobę byli gośćmi królowćj w Windsor. Kró­
lowa już od kilku miesięcy wcale nie rozmawiała z swoim mi­
nistrem ; zdaje się, że zbliżenie należy przypisać usiłowaniom 
króla belgijskiego. Pytanie jednak czy w samćj rzeczy nastą­
piło zbliżenie w zapatrywaniach na spór niemiecko-duński, 
czy też tylko chciano pozór zachować.

Wczoraj odbył się mityng w Blackheath dla poparcia 
sprawy polskiej, pod przewodnictwem prezesa Ligi polskićj, 
p. Edmunda Beales. Mityng ten, w którym brało udział prze­
szło 500 osób, uchwalił rezolucye bardzo wojenne, i oświad­
czył, że rząd angielski nieinterweniując w sprawie polskićj, 
trzyma się polityki samobójczćj.

— Do jednego z dzienników polskich piszą 18 bm. z Lon­
dynu o stosunku gabinetu teraźniejszego do opozycyi miedzy 
innemi co następuje:

Był czas, kiedy dzisiejszy lord-prior przezywany był lor­
dem Firebrand, cobym nazwał lord-Zapałka. Nie wiele sko­
rzystała Anglia a dzisiejsze położenie może jest ściślćj z prze­
szłością polityczną lorda Palmerstona związane, jak się obe­
cnie zdaje. Ostatnim majstersztykiem palmerstonowskich ro­
bót była ostatnia rewolucya grecka, którą załatał jak mógł na 
chwilę, widząc, że mu się rzeczy z rąk wyrywają. Dziś lord 
Firebrand zgrzybiały, chociaż jeszcze umie zebrać siły i w da- 
nćj chwili udawać młodość, chciałby spoczynku i dla niego 
wszystko poświęca; chciałby umrzeć na ministeryalnym tronie 
i umrzeć w spokoju. Do tego wyrobił sobie Anglią, przede­
wszystkićm ów potężny stan kupiecki, którego wpływ coraz 
bardzićj wypycha dawne wpływy arystokracyi rolnćj i rodowćj. 
Do pomocy przybrał sobie lorda John Russell. Obaj lordowie 
nie byli kiedyś bardzo zgodni: Palmerston ubiegł Russia, 
raz nawet wyintrygowsł go z gabinetu; pogodzili się jednak. 
Dla obu Anglia jest jeszcze Anglią ich młodości, Anglią Wel­
lingtona; nie myliliby się pod tym yyzględem, bo Anglia sama 
w sobie jest może dziś potężniejszą jak wówczas; ale na około 
nićj wszystko się zmieniło a szczególnićj z drugićj strony 
wszystko podrosło, nieskończenie więcćj, żywićj, potężniśj jak 
Anglia. Wartość praktyczna siły leży w jćj stosunku do sił 
innych, a ten stosunek zmienił się od lat pięćdziesięciu i od 
lat piętnastu nie na Anglii korzyść.

Bezwątpienia Anglia nie potrzebuje obawiać się odoso­
bnienia: zbyt to bogaty sprzymierzeniec, by go każdy nie cią­
gnął do siebie; ale Anglia Pitta, Parcevaia, Windhama, już 
nie wróci. To wiedzą w każdćj stolicy stałego lądu, tego nie 
chcą zrozumieć w Foreign-office tutejszćm; za nadto pa­
miętają tam dawne czasy. O to się rozbiło przymierze fran­
cuskie, dla tego Anglia na jego miejsce żadnego innego zbudo-

wać nie mogła; to jest przyczyną ciągłych w dzisiejaz»«, -< 
sach polityki angielskiej niepowodzeń. ' y.

To położenie widzą tu dobrze; nietylko opozycja ¿ 
świeciła, ona tylko z niego korzysta, ale fakta te pJ. 
oczy; od chwili przejrzenia gabinet jest zagrożony. Nitj0 
powiadam na pewno jego upadku, chociaż tu już roiL 
kłady, że nie dotrzyma miesiąca; widzę jednak, że się CŁ 
Lord Palmerston jest wielki taktyk, dziś odroczenie 
przed sobą dwa tygodnie, poprzestając zaś na większL 
z 1 do 10 głosów, z jakiemi to większościami, zdaniX 
wnych ministrów, rządzić niepodobna, jeszcze może sw»¡ 
przedłużyć. W każdym razie, jego usiłowania ratunlX 
niefortunne projekta, propozycye, przedstawienia i iL 
które zastąpiły dawniejsze groźby, wyglądają jak rozL 
ruchy rąk człowieka, który wpadł w wodę a pływać nieś 
albo przytomność stracił i jeżeli go jakiś traf szcześlifell 
uratuje, to utonie. v

Od czasu rozbicia stronnictwa przez sir R. Peel, 
wie przychodzili kilka razy do rządu, ale nigdy długol 
nim nie popasali. Określić dokładnie, co mogą z sow 
przynieść, jest nieco trudno, bo w krytykach swych 1 
stawienia własnego programu. Ich mężowie stanu są r: 
opinie swe wielokrotnie wypowiadali, ale w okoliczni) 
całkiem od dzisiejszych odmiennych. Stronnictwo też zj, 
mowalo się w sobie, zwłaszcza od roku zeszłego. H»i’n 
nowożytna Anglii żyje wczesnemi ustępstwami i dla tego! z 
tak spokojny i przejrzysty obraz przedstawia;stronnictwa! 
rają się przy swojćm, dopóki mogą a ustępują, gdy widznn 
ralną przewagę na stronie przeciwnika. By dalćj nie siego 
dość przypomnieć sobie prawa zbożowe, prawo nawigacjżn; 
stem wolnego handlu. Torysowie, konserwatyści bronili; ( 
czywie dawnego; dla nich zniesienie praw zbożowych rótuj 
się ogłodzeniu Anglii w razie wojny, zniesienie aktu nawy 
groziło ruiną marynarce angielskićj, wolność handlowagh 
zabić z połowę przemysłu. Gdy te reformy weszły w.csi 
nim jeszcze nawet doświadczenie dostatecznie ich pożytek, 
kazało, torysowie zarówno z drugimi je przyjęli i dziś izy 
z nich o powrocie do dawnego nie myśli. Ta łatwość pruła 
ranią nowćj barwy przypuszczać pozwala, że i dziś mogeh 
rzucić niektóre z swych dogmatów, przekonawszy się o id tó 
właściwości; które jednak z nich porzucą a które zatrzyj 
z tćm się stronnictwo nie wydaje. ar

Zbyt ważnćj jednak zmiany w polityce W, Brytan!, 
śmiałbym wróżyć z tćj przemiany osób, jeżeli ta nastąpi, tąj 
czelnicy tak torysów jak wigów są ludzie starzy, wprakki 
drudzy pod względem matuzalowego żywota mają pierwejs 
stwo, ale i pierwszym także wiek cięży. Lord Derby, as 
Disraeli, lord Malmesbury, sir Packington i t. d., prawina 
przekroczyli granicę oddzielającą lata dojrzałe od starości i s 
w jednym zaś ani w drugim obozie nie ma znakomitości ijc 
dych, talentów energicznych, które jak Pitt mogłyby p; 
swych zdolności zawładnąć parlamentem i krajem, by ją 
sami według swych przekonań a z jego zgodą kierować, * 
jak wszędzie, każdy broni zdobytćj pozycyi; młodość uf” 
laby iść przebojem, narzucić się potęgą geniuszu. Taki'® 
dzi nie ma tu w tćj chwili, a chociaż dotychczasowe prow 
nie spraw państwa nie przeszkodziło Anglii dojść do niei Di 
nćj pomyślności, wzgląd na przyszłość możeby wymaga! ech 
wienia nieco żywszą krwią drzemiącego skutkiem rutynji. g 
binetowego ciała tak w jednćm jak w drugićm stronnictwćm 

Jedyną zmianą rzeczywistą, którą można przewino 
w kierunku polityki angielskićj, w razie przyjścia toryrf f 
rządu, byłoby większe zbliżenie się do Francyi. Byk Po 
zmiana ważna w istocie, ale jćj znaczenia przesadzać soMs 
należy, zbliżenie to bowiem byłoby bardzo ostrożne, choifcg 
nawet osłoniono jak najstaranniej niedowierzanie pbŁ 
kietn serdeczności. Wniosek ten wyprowadzam nietylko ¡y 
praw adresowych, nietylko z odzywania się niektórych!ia 
nów, ale z faktów dobitniejszych, a do tych zaliczam sfj 
pana Stansfield, która o mało gabinetu nie powaliła. ?

P. Stansfield jest bankierem, członkiem parlamenty , 
razem jednym z lordów admiralicyi, jest więc członkiem ! 1 
jakkolwiek w niższym stopniu hierarchii i na posadzie.1; 
znaczenia politycznego. Niegdyś radykalny, przeszedł 
do wigów, gdy mu ofiarowano znaczenie. Z dawnych jS 
lat zachował niektóre znajomości a między temi Mazzif'ny 
z którym jak się zdaje jest niezmiernie zażyłym. W & & 
wnym procesie Greco i trzech innych Włochów, obwini1 na 
o spisek przeciw cesarzowi Francuzów, imię p. Stansfie ®c¡ 
stało wspomnione; miał on przesyłać pieniądze obwiń W. 
z przekazów Mazziniego, odbierać ich listy, słowem, siu *• 
pośrednika w celu tćm łatwiejszego zmylenia tropu. Pw 
tor cesarski w akcie oskarżenia ostro dotknął tego ws 
ctwa, zapewniał podobno nawet, że byłby odezwał sig o; y1 
ale z polecenia rządu słowa swe złagodził. Rzecz tę f y 
siono w senacie francuskim a p. Leverier z wielkićm o tuj 
niem występował, czemu inni senatorowie potakiwali-ni p 
wiązały się z tego w izbie niższćj rozprawy, które p1 
gnęły się dni trzy i które nietylko zagroziły stanowi' i(j 
Stansfield, ale nawet gabinetowi, lord Palmerston h j# 
przyjął na siebie za niego odpowiedzialność; gdyby więc 
sek p. Stracey wymierzony przez p. Stansfield, został 
tym, prezes gabinetu zostałby nim potępiony. Była» 
stya zupełnie osobista, zamieniona zręcznemi maD£ 
w kwestyą stronnictwa, w którćj, o ile dotyczyła P£; 
znoszenia się rządu z rządem francuskim, z powodu os> 
nia p. Stansfield przez prokuratora cesarskiego, gaW mrj 
słuszność, nie uznając tćj potrzeby. Torysowie równin i 
wali nad klęską ministra jak i nad pochlebieniem yj 2 
Napoleonowi. Jako miarę podaję wyrazy jednego z nic ,
...................... ............................że nie ma czl°

potrzebo*1
dzę, iż nic nie przesądzam oświadczając, 
w świecie, którego życie byłoby droższćm 
dla Europy, którego życie, z wyjątkiem życ 
szćj naszej monarchini, byłoby droższćm ci 
cesarza Francuzów.“ Nie wszyscy wprawdzie wr- . 
dytyrambiczny zapal, ale każden z mówców opozycji! 
jakiś komplement dla cesarza Napoleona, nie zważaj^
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Mi -uno najmowanie się tą sprawą przez parlament angielski 
bb^o najwyższym komplementem. Zachowanie się torysów

41»1 palmerston, przyznać mu to należy, bardzo dowcipnie 
prijrakteryzował w tych wyrazach, rozkwiecających zarazem 
S«»oźenie a potwierdzających moje przypuszczenia: „Co wów- 
robŁs zrobił rząd JKM. (po zamachu Orsiniego)? Oto przed- 
3 ciwił izbic środek, mający na celu przeszkodzenie powtórze- 
¡¡j,si4 spisków podobnćj natury w Anglii. Członkowie opozy- 

:s»¡ z raza głośuo objawiali swe zatwierdzenie dla tego środka 
nią rzyrzekli go popierać. Ale gdy spostrzegli, że dzięki zbie­
ga ii rozmaitych okoliczności, zmiana zupełna zdania może po- 

niw mć zmianę gabinetu, zapomnieli o swych zobowiązaniach, 
i i ¡omnieli o swćm poprzednićm oburzeniu i postanowili po- 
roz &wać przeciw temu, co z razu zatwierdzali. Tak więc wów- 
ujl „¿mówili Francyi zadośćuczynienia, o które dziś tak 

ęślilltownie dla nićj się dopominają.“
Zatćm kwestya p. Stansfield była kwestyą gablnetewą 

irysowie tak uporczywie nastawali dla tego, że mają widoki 
lenia gabinetu. Wprawdzie odciął się dobrze pan Disraeli, 
iąc: „Szl. lord zapomina, że stoi na czele rządu, który 

¡y nic pozwolił, by wyraz poniżenie skłonił go do odstąpie- 
neczy, którą uważał za potrzebną lub pożyteczną,“ —

__ .yrazach tych jednak więcćj jeszcze jest dowcipu jak pra- 
też ¡y, chociaż także wskazują, że torysowie widzą słabą stronę 

lli|j’Detu w tćj obojętności, z jaką się na poniżenie wystawia 
tegoi znosi, oraz że przedewszystkićm w to biją. To co powie- 
ictwullord Palmerston, jest także wskazówką, że torysowie 
widipnnują do władzy, rozwijając przed krajem chęci ściślej- 
ie siego przymierza zFrancyą, które tu, zaprzeczyć tego nie 
ngaainajest populartem.
onili Gabinet wyszedł cało z tćj walki, którąbym nazwał for- 
ch romym rekonesansem. Ocalenie zawdzięcza przecież jednemu 
i nawwych przeciwników, p. Bright i nielicznój gromadce za p. 
lowaght idącćj; ta dała ministrom dziesięć głosów większości, 
ly wssięć głosów na tak wielki komplet izby, ho na 332 człon- 
icżyteł, jest bardzo lichą, bardzo nędzną większością i tak ją też 
dziś uycya na następnćm posiedzeniu nazwała, nie przestając- 
iść pniiiryzować lorda Palmerston z p. Stansfield i utrzymując, 
ś mojch postępowanie cały rząd kompromituje. Głosowanie to, 
ę o id tórćm w znacznćj części słuszność była po stronie mini- 
zatrz; ”, dowodzi jednak, że gabinet żyje jak z łaski, że nie ma

irlamencie siły, że torysowie, jeżeli będą umieli manewro- 
irytan;, dopną swego. Obrońcy ministrów utrzymywali, że to 
zstąpi, tąpienie opozycyi wzmocni tylko gabinet; o ile przez tak 

wprawki czas dostrzedz mogłem, wypadek jest całkiem iDny. 
pjerwuystko co słabe nie jest popularnćm w Anglii a głosowanie 

Derby,szalo, że gabinet jest słabym. Ferye wielkanocne przyszły 
prawna pomoc, ale w kilka lub kilkanaście dni po świętach 

itaroścz się rozstrzygnie i zobaczymy, czy nadzieje bardzo głośne 
nitości ijcyi sprawdzą się.

DANIA.
rować Kopenhaga, 29 marca. Disiejsza BerlingskeTidende 
iość

donosi, że landgrabioa Ludwika Karolina hesenkaselska, ma­
tka królowćj, 28 bm. rano umarła. Król w poniedziałek rano 
przybył do Aarhuus i udał się do Randers i Aalborg. Dnia 
28 bm. nic nie zaszło przed Frederycyą. Redaktor Ploug, na­
czelnik partyi skandy na wskićj, przybył do Chrystyanii. W wczo- 
rajszćj utarczce na Dybel poległo 2 podpułkowników i 2 poru­
czników, 1 kapitan i 2 poruczników rannych. Oprócz tego 
30 zabitych i 108 rannych między podoficerami i szere­
gowcami.

KSIĘSTWA NADDUNAJSKIE.
Bukareszt, 27 marca. Dwa okręty z bronią i amunicyą

dla Księstw Naddunajskich zatrzymane zostały przy ujściu 
Suliny przez parowiec turecki wojenny z rozkazem, aby wy­
dały swój ładunek. Parowiec Lloyda austryackiego usłuchał 
rozkazu, francuski zaś odmówił. Turecki komendant oświad­
czył, te daje 24 godzin czasu do namysłu. Kapitan tymcza­
sem poprosił o pomoc z Galaczu. Wskutek tego nadeszły dwie 
kanonierki i wzięły w środek statek zagrożony. Komendant 
turecki dotąd zachował się spokojnie.

Ostatnie wiadomości.
Wejmar, 30 marca. Weim. Z tg zawiera następującą

„pewną" wiadomość: Francya oświadczyła w Londynie, że 
nie wydaje się rzeczą stósowną zachować traktat londyński 
jako podstawę do konferencyi. Głosowanie ludności jest jedy­
nym środkiem załatwienia tej kwestyi. Francya ogłosi się za 
tćm na konferencyi. Inne rządy[odehrały podobne doniesienie.

Bsilin, 30 marca. Paaeaica: 100 fot « lAiąjSća. 14—56. 
tal. pl. wedle jakości. Żyto; 81—82 funt. 82’/«, na marz mar*.- 
kw. i na odstawę wiosenny 32”, mąj-czerw. 33’/,—7,—’/«,
caerw.-lip. 34’/,—35, lip.-sierp 36—’/,, sierp.-wrześ. 86’/,, wrz.-paź. 
377, tal. pt. Jęczmień: 1750 funt, wielki 26—32 tal. pt. 
Owies: 1209 funt w miejsca 21—28 pt., na marz, i marz.-kw. 
bez obrotu, na odstawę wiosenną 217«, maj-czerw. 22, czerw.- 
lip. 227, pt, lip.-sier. 237, tal. nom. Groch: 2250 funt, do 
gotowania 35—4G tal. pt. Kzep: 85—87 tal. pt. Rzepak: 83 
—85 tal. pt. Olćj .<‘?piowy: 100 funt bez beczki w miejscu 
liy, pt., na marz, i marz.-kw. li”, źąd., kw.-maj 11’/,—’/, 
pt., maj-czo?w. 117,, czer.-lip. 11’/,, żąd., lip.-sierp. 117,,, wrześ.- 
paśdz. U’/,—’1/,,, psźd.-list. 11’7„—12 tak pi. Olej lniany: 100 
fant, bez beczki w mięjscn 13y, tal. pł. Ok..wita: 8000°/, 
Trall. w miejscu bez beczki 147,«—’/,,, na marz, i marz.-kw. 14’/«, 
kw.-maj 14%—’/„ maj-czerw. 147„—’/,,—’/,czerw.-lip. 147,—’’/,,—

lip.-sierp. 
paźdż. 15”/,,- 
wego.

Wrocław, 30 marca

157, — ”, — ’/,, sierp.-wrżeś. 15”/,,— ’,,—’/,, wrześ.- 
tal. pł. Wypowiedziano 100 cent, oleju rzepio-

Vezeniea biała 
„ tólta

żyto
Jęczmień
Owi-s
Groch
Rzep zimowy: 202—192-

St targu: piękna fced.
sgr. śgr.

64—66 62
58-59 57
89-40 38
35—37 33
28—29 27
45-47 42

-182 sgr. za 150 faLbrutto.

pośled.
śgr.

52—581 
52—56 UJ 
36-87 [„ 
20—81 ig 
25-26 £ 
38—40}

TŚH*
e pro? -J-
do niei Dzisiaj w nocy o godz. 4 oddał Bogu 
magaltóia Kazimierz Starkowski uczeń klassy 
rutyny* gymnazyum św. Maryi Magdaleny, o 
onnicWfca krewnych, znajomych i kolegów 
przewiń uwiadamia ojciec Kocimski 
, tory» Poznań, 31 marca 1864.

Był»' Pogrzeb w sobotę o godz. 3. Ulica Ry- 
zać sohtrska Nr. 14. (1063)
je, chośu

duszę śp.
hr. Rogiera Raczyńskiego

ij8 T‘»"i się dnia 7 kwietnia r. b. o godzi-I 
imentu 10kościele paratiilnym w Śremie j 
akiem i J ne nabożeństwo, na które ku uczcze-
aosaidzie’
iszedłj^

Pamięci zmarłego najuprzejmićj się za-
(980) ■ i™

i Nlazziroy x. Leon Zakrzewski, prób, w Siekier- 
i. W ^otejszy kość. kat. zewnątrz i wewnątrz 
obwiń» Możniejszych przyborów kościelnych 

stansfif ^zupłym dochodzie swym kosztem przy- 
obwin W. Oby Bóg dał więcćj tak zacnych 

em,słn ’ ...
>u. Pe1 ’*Ci, czcigodny pasterzu, Twe imię nie
ego ł:-o-. zaginie,
ał si{ ® ■. cnota, dobroć i po śmierci słynie.
ica ifi P _________ W. W. obyw. z S.
kićm lf tlij do handlu ze stósownćm wykształ- 

Potrzebuje P. Pow ieki,
__ ulica Wrocławska No. 9.

karnym Orłem na 2gićm piętrze jest
L5Męcia od 1 kwietnia. [1051]

równin
c-m 
nznief. 
ma czP 

itrzeb' 
M.

ypada;1
ozycyi
fażaj4c

Wiadomości miejscowe i potoczne,
Poznań, 31 marca. Dochodzi ms wiadomość, że pp. Działowski,

Gordon, Jaworski i Lipowski uszli z więzienia berlińskiego Haus- 
voigteL

Przybyli do Poznania.
Dnia 31 marca.

BAZAR. Wł. dóbr Kowalski z Wysoki, hr. Skarbek z Białcza, Ko­
szutski z Wargowa, Otocki z córką z Pietrzykowa, pani Radońska 
z Krześlic, hr. Skórzewska z M. Jeziór, Chełkowska i Łyskowska 
z Targoszyc.

HOTEL DÜ NORD. Obywatel Stasiński z Konarzewa, dyr. gen. 
Molinek z Rydzyny.

HOTEL PARYSKI. Wt. dóbr Radoński z Słupowa, Pruszak z Schö- 
nefeldu, nadleśu. Fmiecki z Gosławic, hydr. Simon i agent Clausen 
z Leszna, knpy Kaphan i Sinicki z Miłosławia.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Wł. dóbr Górecki z Kr. Pol­
skiego, Janiszewski z Trzemeszna, bar. Vegesack z Szwecyi, kupiec 
Horn z Berlina.

Rzepak: 192—182—172 sgr. za 150 fat. brutto.
Rzep latowy: 162—152—142 sr. za 150 f. br.

Na giełdzie. Koniczyna czerwona: wyżej, poślednia 
9’.',—107,, średnia 11’/,—12’/,, wyborowa 127, ’/,, najpię­
kniejsza 13’,—•/, taL pl. Koniczyna biała: mało obrotu, 
pośled. 10—12, średnia 13—15, piękna 15’/,—16, najpiękniej­
sza 167,-17 tal. pł. Żyto: 2000 fant., nieco niżćj, na marz, 
i marz.-kw. 30’/’ żąd., kw.-maj 30’/,—7,, maj-czerw. 31 pł,, 
czer.-lip. 32’/, żąd., lip.-sierp. 33’/, tal. pł. Pszenica: na 
marz. 46 tal. żąd. Jęczmień: na marz. 33 tai. żąd. Owies: 
na marz, i kw.-maj ?5 taL pl. Rzep: na marz. 91 tal. pł. 
Olćj rzepiowy: niżćj, w miejscu 10*/„ na marz, i marz.-kw. 
10’, żąd., kw.-maj 10’/,—’, pł-, maj-czerw. 10’/6 żąd.,

11’ Tl’/,,' taL pł. 
marz.-kw. 137,,,

Okowita: trzyma 
kw.-maj 137,,—’/,,

Wiadomości Etandlowe. 
Stowarzyszenie kupieckie w Poznanie.

Dnia 31 marca.
Żyto: bez zmiany, na marz, i marz.-kw. 287,, na odstawę 

wiosenną 287,, kw.-maj 28’/,, maj-czerw. 297,, czerw.-lip. 307, 
tai. pł. Cena regulacyjna 28”, tal. Okowita: słabiej, wyp. 3000 
kw., na marz. 13, kw. 13%, maj
14’,, tal. pł. Cena regulacyjna 13’

13, czerw. 
, tal.

13’/,, lip 14’/,,, sier.

się, w miejscu 13% na marz, i 
mąj-czerw. 1373, czer.-lip. 14*
—157,, taL pł.

Szczecin, 30 marca. Na targu. Pszenica: 46 - 49, Zyto:
—32. Jęczmień: 26—28, Owies: 22—23, Groch: 32 -85 tal. pł.

Na giełdzie. Pszenica: wyżej, 85 fant, żółta w miejscu 
44—50, 83—85 fant, żółta na odstawę, wiosenną 50—7«, maj-czer. 
51’/,, czer.-lip. 53' ,, lip.-sierp. 54'/,, wrześ.-paźdż. 57—56’/, tal. 
pł. Zyto: tzyma się, 2000 fant, w miejscu 30'/,—31’/«, na od­
stawę wiosenną 31, maj-czerw. 32’/,, czerw.-lip. 341ip.-sierp. 35 
taL pl. Owies: 47—50 fant, na odstawę wiosenną 22 tal. pł. 
Groch drobny do gotowania 33, na paszę 31 tal. pl. Olej rze­
piowy: trzyma się, w miejscu 11 żąd., na kw.-maj 10’/,’, 
wrz.-paźdź 11’/,, tal.pl. Okowiia: wyżej, w miejscu bez beczki 
13'/,—’,,, na odstawę wiosenną 137,—•/,—maj-czerw. 14, 
czer.-lip 147«,lip.-sierp 14*/„ sierp.-wrześ. 15—’/,, tal. pł. Siemię 
lniane: pernauskie 12%, libzwskie 10”, tal. pł.

Bydgoszcz, 30 marca. Pssenica : 125—128 fot. wagi hol 
(81 fant. 24 łót—83 funt. 24 łót. wagi celnćj) 40—43,
128—130 fot. 43-45, 130—184 fa. 45-48 tal. pł. Gatunki pośle­
dniejsze o 5 — 8 tal. niżćj. Żyto: 120—125 fnt, (78 fut. 17 łót. 
81 fot. 25 łót.) 25—27 tal pł. Groch: do goL 26—28, na 
paszę 24—26 tal. pŁ Jęczmień: wielki 24—26, drobny 20—22 
tai. pł. Okowita: 8000% Trall. 12’/« taL pł.

lip.-sierp. 14’/,,, sier.-wrz. 14”/,,

29

Pisarz gospodarczy, kawaler, wolny od woj­
ska, posiadający dobre świadectwa, życzy sobie 
przyjąć miejsce od św. Jana r. b. Adres: L. W. 
Wielkie Sepno pod Kościanem. (1040)

Ekonom, bezżenny, Polak, od wojskowości 
wolny, poszukuje miejsca od św. Jana r. b. 
Łaskawe oferty przyjmują się pod adresem: 
N. P. poste rest. Tarnowo franco- [1059]

Chcąc mieć współpracowników dla mego 
syna, ucznia klasy II gimn., i być im pomoc­
nym , oświadczam gotowość przyjęcia na mie­
szkań^, stół i pomoc w naukach kilku gimna- 
zynstów, najchętnićj z tćjże klasy.

VIax lirami,
[1052] No. 5 W. Garbar, w blisk. gimn. kat.

Skład mleka z Dom. Kobylegopoli znaj­
duje się od 1 kwietnia r. b. w domu przy ulicy 
Podgórnćj No. 7. 11048]

LOTERYA.
Odnowienie losów do czwartćj klasy 129 lo- 

teryi musi pod utratą prawa do wygranój naj- 
późnićj do godz. 6 wieczorem dnia 4 kwietnia 
t. r. nastąpić.

Poznań, dnia 26 marca 1864.
Nadkolektor loteryi

[1018] Fr. BłeSefcld.

Biuro me znajduje się w kamienicy pani 
Reuss na pierwszćm piętrze.

Trzemeszno, 1 kwietnia 1864.
Żółtowski,

[1050] rzecznik i notaryusz.
Przy ul. Wilhelmowskićj pod No. 9

na pierwszćm piętrze jest od 1 października 
r. b. do wynajęcia pomieszkanie, składające się 
z czterech lokalów, bardzo stósowne na biuro.

[1062]

Spódnice Balmoral i krynoliny
w najnowszym guście poleca fabryka towarów szmuklerskich i krynolin

91. Ka<lka junior,
[1049] ul. Nowa No. 4, obok Bazaru.

Spódnice pory dawniejszej niżej ceny «okupu.

G. A. ROTHHOLZ,
4. plac Wilhelmowski 4.

Szanownćj publiczności donoszę niniejszem uprzejmie, iż przy placu Wilhelmowskim pod No. 4, w lokalu zajmowa­
nym dotąd przez pana faldarolego, urządzam

Skład elcgantskicli przedmiotów męzkich.
Skutkiem bezpośrednich związków moich z najpierwszemi domami paryzkimi i londyńskimi będę w czasie jak naj­

krótszym w składzie swoim miał w pogotowiu przedmioty formy najnowszej. Polecam więc skład swój najnowszych ma­
terii, flotowych ubiorów mezkich, płaszczów, ślafroków, koszul, szalików i krawatek.

G. A. Rothholz,
[1056] _________ krawiec i członek akademii dla przykrawaczów w Londynie.

Instytut wodnoleczący w Pelonken p. (hlańskieni,
z nowym rokiem 1863 przeszedł na moją własność i od czasu tego z powodu budowy oddzielnego domu lekarskiego dla dam tudzież wszystkich lo- 
Mpielnych wraz z tuszą, a nadto z powodu znacznych reperacyi i upiększeń (wszystkie pokoje są nowo tapetowane i przyzwoicie umeblowane) dotąd 

Za®knięty, będzie w dniu 1 maja r. b. znowu otworzonym. Znamienitość przyrodniczych środków lekarskich, jako to: piękne położenie, zdrowe powie- 
(leśne i jeziorne równocześnie), woda do picia z pojećyńczycłi źródeł i ciągły dozór mieszkającego w zakładzie lekarza Dra ined. Jl. Jayuet, 

*alety jego.
Dla rozrywki chorych wystawiono kręgielnią i urządzono czytelnią, a nadto jest na usługi ich każdego czasu gotowa podwoda.
Zgłaszania się piśmienne lub ustne robione celem przyjęcia do zakładu, należy do lekarza jego przesłać.

> Th. Rau^chning*.
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Najtańsza księgarnia na całym świecie.
IZÍ ziuzcma cen n

Kf” wyborne miedzioryty, TBS
a mimo niesłychanie umiarkowanych cen są dzieła te zupełnie nowe, kom­

pletne i bez wad.
Album von über 200 Ansichten der schönsten Städte; Gebäude, Kunstwerke und Sehens­

würdigkeiten der Welt, auf gr. Kupfertfln., in allerfeinsten Sthalst., eleganteste Austattung in 
pompösen Carton, tylko 1 tal. ! — Neuester grosser Atlas der ganzen Erde, die allerneueste 
Auflage, 1862, vollständig in 60 pompösen Karten, deutlich und prachtvoll colorirt, sowie 
sämmtliche Karten der alten Welt, Himelskarten und über 50 Städtepläne grösstes
Royal-Form , eleg., tylko 4% tal.l (Wartość czworaka 1) — Düsseldorfer Künstler-Album, mit 
den weltberühmten Kunstblättern, gross 4, Kaiserprachthand, mit Goldschnitt, tylko 80 sgr.l
— Das illustr. Thierreich, naturhistorisches Pracht-Kupferwerk, in Quart, mit ca. 500 natur­
getreuen Abbildungen, Velinpapier, elegant, tylko 40 sgr.l — Georg Sand’s Romane 48
Theile, tylko 1 tal. 20 sgr. ! ! — Reinecke Fuchs, die berühmte Quart-Ausgabe, mit 36 Sthal- 
stichen (nicht Holzschnitte), sehr elegant, tylko 3 tal. ! — Thümmel’s sämmtliche Werke 
8 Bände, neueste Class.-Ausg., tylko 40 sgr.l — Claudius sämmtl. Werke, 7 Bde, illustr. 
tylko 50 sgr, 1 — Landwirtschaft, Allgemeine, des 19 Jahrhunderts, 50 Bände, mit ca. 3000 
Abbildungen, tylko 4 tal.l — Johann Wolfg von Göthe, Abhandlung über die Flöhe, (erst 
jetzt aus seinem Nachlass gedruckt), 1864, Pr.-Ausg., mit pikanten Illustrat., eleg., tylko
1 '/2 tal !! Lichtenberg’s Werke, die hübsche illustrirte Ausgabe, in 5 Bdn., Oct., eleg. 1 tylko 
40 sgr.l — Nork’s Mythologie aller Völker, 10 Theile, mit vielen Kupfertafeln, tylko 40 sgr.l
— Boz (Dickens), ausgewählte Werke, beste deutsche Oct.-Ausg., tylko 2V2 tal.l — Eng. 
Sue’s Romane, hübsche deutsche Kabinet-Ausgabe, 130 Bändchen, tylko 4 tal. 28 sgr-1 — 
Alex. Dumas Romane, hübsche deutsche Kabinet-Ausg., 125 Bdchn., tylko 4 tal. 28 sgr. ! — 
Die Geheimnisse von Hamburg, (galant) 6 Baude, gross Octav. tylko 3 tal. 1 — Rotteck’s 
neueste Weltgeschichte. 30 Theile, mit 30 Sthalstichen, bis auf Garibaldi, 1862, tylko 3 tal.!

Humboldt s Erinnerungen, Briefe, Nachlass etc., neuste Ausg., eleg., tylko 14 sgr. I— 
Dessen Reisen II., 22 sgr. ! — Don Jouan’s Liebesabenteuer (Seitenstück zu Casanowa) 4 Bde., 
tylko 50 sgr. ! — Walter Scott’s sämmtliche Werke, vollständ. deutsche Ausg., in 175 Bdn., 
elegant ! tylko 5'/2 tal. ! (Dessen ausgewählte Werke, gr. Oct., tylko 2'/4 tal. I) — Priapi’sche 
Romane, vollständig in 9 Bänden, 12 tal. (Cena księgarska 15 luidor.) —• Denkwürdigkeiten 
des Herrn von H .... (Cena aukcyjna 3—4 luidor.), 2 tal.l! — Casanova’s Denkwürdigkeiten, 
einzige deutsche vollständige Ausgabe, in 24 Bänden, gross Oct., eleg., 9 tal. 28 sgr.l — 
Die Damen der Berliner Demi-Monde, 3 Bde., mit Kupfertflo., 3 tal. ! — Julchen und Jettchen’s 
Liebesabenteuer, 2 Bde., 2 tal. ! — Bildersammlung hierzu, 2 tal.) — Galante Abenteuer deä
herrlichen------ mit versiegelten Kupfertfln., 2 Bde. à 1 tal. — Das neue Decameron, 2 Bde.,
illustr., 3 tal. ! — Der Roman eines öffentlichen Mädchens 2 tal. ! — Die Verschwörung von 
Berlin, von Bruckbräu, 2 tal 1 — Album amusant — in colorirten grossen Kupfertafeln, 
3 '/2 tal. ! — Gemälde-Sammlung zu Casanova’s Abenteuer, 36 grosse Kunstblätter, 6 tal. 1 — 
Die kleinen Leiden des Ehestandes, grosses Prachtkupfer werk, mit 300 Illustrationen, eleg., 
tylko 40 sgr.l — Sporchili u. BöLtger, gross englisch-deutsch und deutsch-engl. Wörterbuch,
2 Bde, über 1000 dreispaltige Seiten stark, tylko 1 tal.l — Schleswig-Holstein, Prachtwerk,
mit 24 pompösen Stahlstichen, eleg., tylko 1 tal. — Gooper’s Werke, beste deutsche Ausg., 
in 44 Bdü., elegant, tylko 5 tal. I — Göthe’s sämmtliche Werke, neueste illustrirte Original- 
Prachtausgabe, mit den berühmten Kaulbach’schen Stahlstichen, elegant II tylko 11 tal. 18sgr.l 
(lane wydanie tylko 8 tal.!) — Album der beliebtesten Dichter, (schönstes Damengeschenk> 
Prachtband mit Deckenvergoldung und Goldschnitt, tylko 35 sgr.l) — Kömer’s sämmtliche 
Werke, neueste Original-Prachtausgabe, mit Stahlstichen, elegant! tylko 1 tali — Zchokke’s 
Novellen, neueste gr. Oct. Ausg., 3 Bde., eleg., tylko 40 sgr.l — Shakespeare’s sämmtliche 
Werke, neuste deutsche illustr. Prachtausgabe, 12 Bände, mit englischen Stahlstichen, in 
reich vergoldeten Prachtbdu., tylko 60 sgr. ! — Shakespeare complété Works, (englisch), tylko 
70 sgr.l — Byron’s Works, dito tylko 50 sgr.l — Louise Mühlbach’s 12 Romane

Każdy kbownik książek przól ona się, źe książki najdogodniej i najtaniej tylko», 
pisanej księgarni brać można, w dowód czego tysiączne ma pochwały " ,

D. J, Polacka księgarnia eksportowa w Hambur-
(Lokal ekspedycyjny: Juugfcrnstieg, Bazar.)

Wynagrodzę- wmiar§ zamówień: romanse, nowele, beletrystyka, ilustracn 
- łA™'- Przy większych zamówieniach krom tego: biblioteka naU. . taval ;

nie portoryum szych klasyków; 50 tomików, wszystko to bezpłatnie. (IM

Akcyjne Towarzystwo zabezpieczenia od ogł
w Gladbach.

Niniejszćm zawiadamiamy szanowną publiczność, iżeśmy agentowi generalne™ 
gdeburskiego Towarzystwa zabezpieczenia życia, panu Edmundowi Kiuuilkr¿auvi.piuvx.uuia zjuia, panu W1 1^1111 (Ilu T

Poznaniu, na Poznan i jego obwod regencyjny oddali agenturę główną Towarzystwa nas!d

Dyrekcya. ł

■; Akcyjne Towarzystwo zabezpieczenia od
w Gladbach.

Kapitał zakładowy 3,000,000 tal.
Towaizystwo zabezpiecza od ognia, piorunu i eksplozyi za stałe i umiarkowane 

wynagradzając nietvlko nnnipsinnp. hpsnnórpHnin eizutbin™ .i___,t. pre.. nietylko poniesione bezpośreduio skutkiem pożaru szkody, ale nadto 
wynikłe przy gaszeniu, ratowaniu tudzież postradane zabezpieczone przedmioty. Przy»11 
zpieczaniu domostw mieszkalnych i mobiliów przyjmuje się także na życzenie osoby zaoet 
czonej gwarancyą za pożar mogący wyniknąć z gazu używanego do oświetlania 'o]

. Każdemu, któryby w Towarzystwie tćm zabezpieczyć się chciał, udzielają noniżći A 
mienieni zastępcy polecający się mniejszćm zarazem, jak najchętnićj każdćj bliższćj wiadi' 

Poznań, w marcu 1864. Hi
e> Agenci specyalni:

ści. Prospektów udzielają bezpłatnie.
Agent główny:

(954) U«ïiinïberg, Chwaliszewo Nr. 38.

Doświadczony pisarz gospodarczy, zaopa­
trzony w dobre zaświadczenia i zekomendacyą, 
życzy sobie od św. Jana przyjąć obowiązki, 
jako ąuazy ekonom, pod pewnemi porozumie­
niami się swego chlebodawcy. Poste restante 
X:'X. Poznań, fr. [1053]

Studentów przyjm. się na stół i stancyą ul. 
Wrocławska No. 30, w handlu strojów, na­
przeciw szkoły realnćj [1011]

Potrzebuję dobrych czeladzi na 
duże sztuki.

Wojdecki, krawiec męzki, 
[1055] ul. Wrocławska No. 7.

Rzetelni kupcy
poszukują kupna dwóch dóbr rycerskich poło­
żonych w W. Ks. Poznańskićm, z zaliczką od

voll#, in 19 Bdn., eleg., tylko 2'/2 tal.l — Schîîler’s sämmtliche Werke, die neueste
Pr.-Ausg., mitPortr. im Stahlstich, Velinpapier, elegant! tylko 3% tal. 1 — Friedr. Bremer’s 
sämmtliche Werke, 106 Bde., tylko 3'/t tal.l — 36 der beliebtesten neuesten Tänze für 
Clavier, zus. 38 sgr.l — Hogarth’s Zeichnungen, die berühmte grosse Stahlstich-Prachtaus­
gabe, mit vollst. deutschem Text, 4to, eleg. I tylko 3 tal. 11 — Die Hamburger Prostitution 
in ihrem ganzen Umfange, 18 tal., tylko 3 tal. — Paul de Kock’s sämmtliche Werke, voll­
ständig in 112 Theilen, mit 112 pikanten Kpfrtfla.,------ tylko 11 tal. 28 sgr.l 1 — Weber’s De-
mocritos, vollst. in 12 Bdn., 1863, eleg.!! tylko 4 tal. 1! — Neueste malerische Naturge­
schichte der 3 Reiche, 63er Aufl., circa 800 gr. Octavseiten Text, mit an 400 color- Ahbildgn., 
Prachtbd. mit Vergoldung, tylko 48 sgr.l — Der illustrirte deutsche Hausfreund, von Ger- 
stäcker, Hoffmann, Webl und den beliebtesten Schriftstellern, drei Jahrgänge, Oct., mit Hun­
derten von Abbildgn., Velinpapier, 1863, eleg., razem tylko 20 sgr. 1' — Illustr. Unterhaltungs- 
Magazin, Neuestes, enthält über 100 illustrirte Romane, Novellen, Reisebeschreibungen, Völ­
kerkunde, Naturwissenschaft etc. etc., grösstes Hoch-Quart Form., mit über 100 Abbildgn., 
1864, elegant, tylko 20 sgr. I

GUARANA.
Nowy produkt farmaceutyczny sprowadzony 

z Brazylii do Francyi przez p. Grimault, na­
dwornego aptekarza księcia Napoleona, uśmie­
rza w jednćj chwili naj upór czy wszy 
ból głowy, migreny, newralgie 
i biegunki.

Dostać można w Poznaniu w aptece
Elsnera,

u ica Wrocławska No. 31.

KB S3 GIEŁDY W BERLINIE, 

dnia 30 marca.

7.

Polery pratkle. | % j pU-eontó.
Fcftycz. dobrow..............¡4'/,

rząd. 1859.
50, 52 konw.

— 54, 55,57,53
— 1856...............
— prom. 1855...............

Obligi dług, skarb.........
_ Tl?om łoiMarchii 

Listy zast. March.
■ — Prua Wsch.....

Pomór..

W. Ks. Pora..

Bfriąsłrie........ .
gwar. B............
Prca Zach......

— reaŁ SSarch.......
— Posgor...................
— W. Ks. Pozn.,...
— Pr. Ws. i Bach...
— NsdreńaSde........
— Sagfek,..............
-- SłiijfoH«.......

Pzjlezj, esaraBlciŁe. 
Austte. otitałL............

— Pol. naród...........
— Obligi 250 fl........

Bosy. 5 poły. StiegL.
— 8 — ..........

Bery. pofc. zaglaL.....

A. E. Ilöpnci*, ul. Wrocławska Nr 
Brunon JBIembłński^ kolo Turni 

Niniejszćm mam honor donieść jż haï
swój przeniosłam z pod No. 36 pod No. T 
ulicy Fryderykowskićj, do doi
restauratora pana Tilsner.
polecając zarazem łaskawćj uwadze szanri 
publiczności bogaty swój skład gotowy ' 
ubiorów dziecinnych.

E. Lisiecka,
[1044] S3, ul. Fryderykowska

Na sprzedaż w dobrach Branitz i WaiS!je 
niedaleko Hłubczyc (Leobschiitz): n0

247 sztuk maciór, po większćj części!^ 
nych, „

125 sztuk skopów, jedne i drugie 2 doćy; 
a obfite w runo. p;

Ze stado zdrowe, za to sumiennie ręczyćkj 
żna. Odstawa po strzyży. (Sy,;

Narząd gospodarczy.
ar

W niedzielę, 
dnia 3 kwietnia 

przywiozę pociągiem!

30,000 do 100,000 tal. Uprasza się tylko osoby 
chcące same uskutecznić sprzedaż, aby szcze- ' 
gółowe opisy swych majątków z dodaniem na­
zwisk pod lit. 0. P. 150 w eksp. Dzień. Pozn. 
złożyć raczyły. [1057]

popołudniowym transport świeżo dojny mu
krów z cielętami z łęgu uotekiego 
sprzedaż i stanę w hotelu Keilecra 
englischen Hof.“
[1054] Hlakow handl. hydli

to£K33eoeo5tK3r: rot jst ysnsa jse
Do sprzedania we wsi Silberkopf, niedę.’ 

Raciborza: ■
296 sztuk maciór 2 do 51etnich,
285 sztuk skopów 2 do 51etnich 

Stado obfite w runo, które sprzed ano ? 
115 za centnar. Odstawa po strzyży.

Zarząd gospodarczy

tyli

5
47.
4’/,
47,
37.
3'/,
¿y,
«7,
3%
4
37.
4
4
3’/,
4
37»sA
37,

94

97'/,

61'/,

907,

997«
105
94%
99’/?
997«;

123’/,!
89’/, '
88’/¡
89>/t
84’/«
93’/,

99

Polak. obligi skarb........
— Cert. A. 300 &?..
— — B. 200 zł..
— Lis. a. n. w R. 3.
— Ob.crtk.500 zł..

Pieniądze.
Frydrychadory,..............
Lujdory.............................
Złota, funt cel............
Srebra — dito...........
Saskie biL kas...............
Niem. bankn..................

— płat w Lipsku
Austr. baak..................
Polskie ML bank.........
Diak baak. od weksli

Akcje kelei ielozojch.;cye
Berlin-Anhalt..
Berlin-Hamb............

—, .BerL-Poced.-Magd..
927.TBerL-8scsecin........

WrocŁ-Preib............
najnow........

Brseg-Niakie............
Koilo-Bogumia........

— pierwot.........

94’/,

83’/,

97’/,

95%
96’/,
97
987.'
98’/,'

Dolno-Sal.-Marih....
'¡Dolno-SzL kok pob.

— pierwot..........
Półn. Fryd.-Wilh... 

¡GórnoBaL A i 0....
Litt. B.............

68 ¡¡Opol-Taraowie...........
76 ¡Starojrr.-Pezn.............
79'/,] --------- —
92 d Akcje kani. I kredyt

4
4
4
4
4
4
44

7-
4
4
5 
4

87,
7-

-, »mu A, * KlCUfk
(BerL Stow, kas..............

dea o.

86’/,

64'/,

140

116

pła-eono. 1

73 Beri. Tow. hand............
897»

78’/,

Gdański bank, pryw....
Dysk. Udział kom.........
Gota bank, pryw...........
lianów, dito.....................
Królew. dito....................

113’,,
110'/,
459’/,

29
99".,

99"„
85'/,

57.

Lipsk. Stów. kred.........
Magd. bank, pryw.........
Pomer. bank rycer........
Pozn. bank, prow..........
¡Prask, ndz. bank..........
Balzak. Stów, baak........

AŁcye przemysłowe.
BerL &b. koL iel.........
Minerwy Szląskićj.........
Concordia.................. .

164
136’,
1917,

,138

Magd, assek, ogn...........

Obligacje i prawem 
pierwszeństwa. 

BerL-Anhalt.....................
128'/,

Berl.-Ffamh.....................
82'/, — EL Em.....................
58 Berl.-Pocs.-Mag. A.......

— Iżtt C...................___ — Litt. ii..............
94'/, Berl.-Szcznc.in.................

— IL Em.....................
Koślo-Bosmmiti ..

«o»/,
154

— DL Em..................
Dolno-SzL-Mareh 
— konwen...................

667, 
101 ;

— — Hi ser............
— — IV ser...........

Półn.-Fryd-Wilh............

— {
Góra-BsL Litt. A........

— Litt. B..................

[1061]

1 7. a£o. pła- [GOŁO. Í
4 -

x06’/,’

4 101
4 — 97’/.
4 93
4 — 977«
4 — 102'/,¡
4 — 747«
4 — 92’/,?
4 — 93'/,1
4 — 95'/,'

47» — 127 i
4 -- 105 J

5 99
5 — 257,1
4 — 315
4

4 __
47. — 100'/,1
47, — 997,'
47, M. Ł4 95
47, — 94

-4 927«
4 89

7- 95 — iP
94’/,!

4 — 947,1
4 — 93 j
7 — 997/I

4 — --
87, 847. —

Aust. banknoty.........
i Waluta Anat, 
¡ław. obL miejskie

nowö
nowe......... .
Listy Rent....

nowe Lit A...
nowe.............. .
Lit B...............
Lit. C..............
Listy Rent.... 
Oblig. prow...

— nowe Kroi«.............
— ObL skarb...............

obL csąstk. à 500 aŁ
lustr. poAyczk naród.

— tow. assek. om 
Akcje Szląsk. kelei żel.

— ncw. Emis..............
— obi. spraw, pierw.

Lit. D................
Lit. E..............
Lit F............. ..

Btarogr.-Pozn............
- Em....... .
KURS GIEŁDY

dnia 30 marca. 
Papiery 1 pienlędse.
ikaty.........................

Frydrychsdory............

w

4
87.
7-

47

4
7-

7-

7-

4
4
4
4

7-

4
4
4
5 
4 
4 
4

4
4
4

47,

7.
M- pS»-

¿fcHO, cono.

99
oclaWiu.

94'/, Górno Sal.
81’/.
997,

96

110«/,

94’/,

78«/,

26'/«

85’/f

95’/,
92'’,
100'

100
98'/,

pierw.....
Lit D.
Lit E

GpoL Tam......................
Koślo-Bogumin...............

— obL a pr. pierw.
Listy sast gal. nowe

a kup. w. austr.......
Listy sast gai stare s

kup. w mon. kr......
KURS 8T0W. KUP,

dnia 31 marca.
Pozn. List, Zastaw....

nowe........................
nowe.............•..........

Pozn. list Rent.........
— akc. bank, prow.
— obi. prow...............
— obligacye pow....
— obL mel. Obry....
— obligi pow.............
— obL mięjskn. Em.

Prask, obi. skar....
oży. skarb......
obr. poży.......

arb........poi. ss

68’/, — poŁ z prem..«' — P01 
¡Sz. list Zast..

128

94

Redaktor odpowiedzialny i wydawca w zastępstwie: Szczepan Jaskulski — Nakładem i czcionkami Ludwika Mnr«hacha w Pmmanin

{Zach. Prask
Polskie......... .
Gómo-sz 1. akc. kol. żel..

obL z pr. pierw. E. 
Star-Pozn. ak. koL łeL
Polskie banknoty.........
Zagraniczne banknoty.

73'/,

Ani

Siad
Hat
dzić

lipisz

77
W POZNA’’1

4
87,

4
4

5
5
5

47,
4

37»
4

a f i'/, 
4

101

cięż

%
*aie
Jłict
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